
Cz w 3 rtek •
Dnia 1 (13) Października.—  Rok 1853. M  269. Jutro, Śgo Kalixta Papieża.

D nia2go bieżącego miesiąca, jako w doroczną uroczy
stość MATKI BOZKIEJ R ó ż a ń c o w e j , w  Górkach, przy 
licznie zebranych pobożnych na tę uroczystość, odpra
w iło się Nabożeństwo z Wystawieniem N. SAKRA
MENTU. Summę celebrował W. JX. D m owski z W ar
sza w y;  a Kazanie miał W. JX. Kassjan R adgow ski.

Gazety miejscoweP«J<?rA'óurgY/fo'e,donosząc o pobycie 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA w W arszaw ie , piszą, ze 
gdy JEGO CESARSKA MOŚĆ, w dniu ’/ax z- m- 
dał Cytadelę A lew androw ską w W arszaw ie , raczył ze 
szczególnem zadowoleniem znaleźć, że wszystkie roboty 
budującego się nowego fortu W łodzim irskiego, doko- 
nywają się z nader pięknem obrobieniem i zupełnie za
spokajającą pod wszystkiemi względami dokładnością; 
oraz że dawniej wzniesione warownie i 
czne, utrzymują się w doskonałym porządku. (1 . r .)

Wczoraj około godziny Bej wieczorem, pobłogosła
wiony został w Kościele Śgo K r z y ż a ,  związek małżeń
ski, zawarty przez W. Stefana Ciecierskiego, Dziedzica 
dóbr Ciechanowiec, (upamiętnionych wspaniałym i 
wzniesionym przez Niego tamże pomnikiem, jednemu 
z pierwszych naturalislów naszych, Klukowi), Syna ś. 
p. Dominika i żyjącej JW . Konstancji z Grzybowskich 
Małżonków C iecierskich; z Panną Jadwigą Hrabianką 
R zew uską, Córką JJWW. Julji zHra: Grocholskich i 
Henryka Hr. R zew uskiego, Urzędnika do Szczególnych 
Poruczeń przy JO. Xięciu W a r s z a w s k i m ,  N a m i e s t n i k u  
Królestwa, a znanego w piśmiennictwie naszem auto
ra Listopada, i wielu innych. Akt ten uroczysty za
szczycony został obecnością JO. F e l d m a r s z a ł k a ,  Xię- 
cia W a r s z a w s k i e g o ,  N a m i e s t n i k a  Królestwa, który ra
czył przybyć wraz z Synem JO. Teodorem Xięciem  
W arszaw sk im , Hrabią P askiew iczem  E ryw anskim , 
Fligel-Adjutantem JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. Po 
godzinie Tej, za przybyciem J e g o  X i 4 ż ę c e j  M o ś c i  do do
mu Rodziców Panny Młodej, przy ulicy Chmielnej, gdzie 
zebrało się grono Zuakomitych zaproszonych Osób płci 
obiej, udzielone zostało błogosławieństwo Rodziciel
skie młodej parze, a następnie cały orszak godowy 
przybył do Kościoła Śgo K r z y ż a .  Niebawem też przed 
przybranym wspaniale i rzęsisto oświetlonym Wielkim  
Ołtarzem, któremu odpowiadało oświecenie całej części 
Świątyni w obrębie Presbvtorjum, stanęła młoda para, 
na ślubnym kobiercu. Do stopni ołtarza, jaśniejącą 
wdziękiem i młodością dziewicę, poprowadzili JJWW. 
Radca Tajny Józef Tym owski i Hr. Wacław Potocki; zas 
Pana młodego, pp. Jadwiga Ł uszczew ska  (Deotyma) i 
Marja Hrabianka T yszk iew icz. Po krótkiej przemowie 
zakończonej modlitwą 0 szczęście nowożeńców, J W. Hr.
O żarow ski Prałat Olycki, w asystencji licznego Ducho
wieństwa, pobłogosławił ten związek, a Kler miejsco

wy wykonał n a  chórze V e n i  C r e a t o r .  P o  odbytym o- 
brzędzie, JO. XiążĘ W arsza w sk i  N a m ie s t n i k  Królestwa, 
raczył zaszczycić Nowo-zaroężną odprowadzeniem Jej od 
Ołtarza; zaś JJW W . Hrabina C hodkiew icz  z Hrabiną  
Wincentową T yszk iew iczow ą , asystowały Nowożeńco
wi. Z Kościoła cały orszak godowy zebrał się powtór
nie w mieszkaniu JJWW. Hrabiostwa ITenrykostwa 
R zew u skich , gdzie ponowiono najszczersze życzenia 
pomyślności i pożegnano Nowożeńców udających się  
do dóbr Pana Młodego.

Kom issja R ządow a P rzychodów  i Skarbu, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż opłata procentu, zape
wnionego od Biletów Skarbowych stu-rublowych, za 
rok ubiegły, to jest: od dnia 20 Października (1 L '|to -  
pada) 1852, do d .20  Października (1 Listopada) 18o3 r., 
zarządzoną została z Rassy Głównej Królestwa w W ar- 
sza w ie , gdzie poczynając od d. I3/25 Października r. b., 
trwać będzie bez przerwy, i dokąd, posiadający takowe 
bilety, zgłaszać się w tym celu mogą, każdego dnia, 
wyjąwszy Święta uroczyste i dworskie, od godz: lOtej 
z rana do lszej po południu.—  Dyrektor Główny Pre- 
zydujący, Radca Tajny, Senator, M orawski. Dyrektor 
Rancelarji, Radca Dworu, P a rze lsk i.

Karolina-Pulcherja W roczyńska, Panna, wczoraj za
kończyła życie w W arszaw ie . Exportacja zwłok z dol
nego Kościoła Śgo K r z y ż a , nastąpi jutro o godz: 5ej po 
południu, na smętarz Pow ązkow ski;  na którą, im ie
niem nieobecnego Brata i Siostry, pozostała Familja  
zaprasza.

Z dnia 11 na 12 z. m. zeszła z tego świata, opatrzo
na ŚS. SAKRAMENTAMI, w 6T roku życia, ś. p. Ma- 
rjanna z Gojszewskich Izbińska, Wdowa po ś. p. Ka
zimierzu Izbińskim , b. Sędziu Pokoju Ptu Błońskiego, 
Dziedzicu dóbr Zaborow a, w Pcie W arszaw sk im  po
łożonych, gdzie obok zwłok męża pochowaną została. 
Pozostawia po sobie w smutku pogrążone Dzieci i l i
czne grono Wnuków.

Doszła tu smutna wiadomość, że w dniu 7 b. m. i r., 
we wsi Olescu, rozstał się z tym światem ś. p. Stani
sław  Z ie liń sk i, Dzierżawca dóbr Chodzkich. Skon te
go poczciwego człowieka, szczerze zasmusił licznych  
Przyjaciół i Rodzinę, osierocił oraz czworo małoletnich  
dziatek.

Doszła z W. Xięztwa P oznańskiego, dla licznej Ro
dziny tu w kraju zamieszkałej, smutna wiadomość. Dnia 
8 b/ro., umarł w dobrach swoich Oporowie, ś. p. JW . 
Józef M orawski, Referendarz Stanu za czasów b. X ię- 
stwa W arszaw skiego, mąż powszechnie szanowany za 
życia, a żałowany po śmierci. Z Hrabianki Pauliny Ł u 
bieńskiej, córki niegdy Ministra Sprawiedliwości, zo
stawia jedynego syna W ojciecha, kilka Córek i liczne 
potomstwo Wnuków, których skon ten w ciężką żałobę 
pogrąża.
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Dom Towarzystwa Dobroczynności w Lublinie, prze
znaczony na pomieszczenie Starców i Kalek, staraniem 
i szczodrobliwością Członków utrzymywany, w r. b. 
znacznej uległ przemianie. Zasilone fantową loterją 
i dobrowolnemi składkami fundusze Towarzystwa, po
zwoliły Radzie Gospodarczej użyć ich na zupełną re 
staurację domu, na zaopatrzenie go we wszelkie sprzę- 
ty< pościel i odzież dla biednych, na polepszenie ich ży
wności, na zaprowadzenie nowego i lepszego we wszy- 
stkiem porządku, słowem na urządzenie Instytutu tego 
tak, iżby w nim 5 0  ubogich, którym wiek, niedołę
stwo i niedostatek, odjęły sposób do życia, odpowiedni 
i wygodny przytułek znaleść mogło. Rozpoczęta przed 
trzema miesiącami restauracja, poruczona wyłącznie 
Opiekunowi Domu, pod którego kierunkiem dobro
czynny ten zakład do prawdziwie pocieszającego do
szedł stanu, w końcu zeszłego miesiąca ukończoną zo
stała. W dniu więc 29, odbyło się poświęcenie nowo 
we wszystkich szczegółach urządzonego Instytutu. Po 
odprawieniu uroczystego Nabożeństwa w Kościele XX. 
M issjonarzy , licznie zebrana Publiczność, Damy To
warzystwa i Członkowie,udali się do Domu Dobroczyn- 
ści. Tu. jeden z Członków, W. JX . Szeliga, P ro w in 
cjał XX. Dominikanów, w pełnych namaszczenia Ew an
gelicznego słowach, przemówił do obecnych, i po wska
zaniu celu Instytucji, zachęciwszy Towarzystwo do nie- 
ustawania na drodze poświęceń; ubogim zaś zaleciwszy 
wdzięczność Dobroczyńcom, za ofiary i trudy dla os ło 
dzenia ich niedoli ponoszone, przystąpił do poświęce
nia Instytutu. Tak tedy, w tym starożytnym grodzie, 
gdzie ręka pobożnych przodków niejeden ślad dobro
czynności zaznaczyła; dziś gorliwością i z dobrowol
nych składek mieszkańców, piękny znowu staje po 
mnik, który kiedyś równie świadczyć będzie o dobro
czynnych sercach dzisiejszych pokoleń. My zaś zapi
sując fakt ten w kronice naszej, upoważnieni przez Ra
dę Gospodarczą Lubelskiego  Towarzystwa Dobroczyn
ności, składamy publiczne podziękowanie tym wszy
stkim osobom, które, czy to nadesłaniem rozmaitych ma- 
terjałów potrzebnych przy odbytej restauracji,  czy też 
przez zajęcie się poszyciem wszystkiej bielizny na 50  
ubogich, zmniejszyły koszta i zaprowadzenie lepsze
go porządku we wszystkicm, ułatwiły. Oby BÓG 
Wszechmocny nagrodził te wszystkie dobre chęci i 
trudy!

W rzesień  r .  b. w początku i w końcu był niepogo- 
dny, wilgotny i słotny, w środku suchy, pogodny lecz 
chłodny i w ogóle o pół stopnia R. chłodniejszy niż 
zwykle. Średnia temperatura całego miesiąca wynosi 
10,47 stop: R.; największe ciepło dochodziło 20,5  stop: 
R. d .2 4  po południu; najmniejsze 2,9 stop: d .28  z rana. 
Dw a doi, t. j. 23 i 24, były tak gorące jak  w środku 
lata. Piętnaście dni od d. 10 do 15, to jest od pierwszej 
do ostatniej kwadry X igiyca, były bardzo suche, gdyż 
ani razu w ciągu tych dni deszcz nie padał. Średnia wy
sokość barometru miesięczna jest:  27 cali 8 ,43  lin: 
par:, o 0 ,45 lin: par: mniejsza od normalnej. Dni po
godnych było 8, na pół pogodnych 5, pochmurnych 17, 
dni deszczu 13, gradu 1, mgły 4, grzmotów 1, b łyska

wic bez grzmotu 1, wichrów 1, wiatrów mocnych 4, 
wiatr panujący zachodni. Wilgotność powietrza średnia 
miesięczna jest:  79,7 na 100, prawie równa normalnej. 
Ilość wody spadłej z deszczu co do wysokości wynosi: 
20,7 linji par:, o 2,59 lin: par: mniej niż zwvkle. Dnia 
2, 3, 4, 5, 6, 10, 12, 13, 14, 22, 23, pokazywały się 
plamy na Słońcu.

Moda w coraz dziwaczniejszych objawia się wybry
kach; czy wiecie szanowni Czytelnicy z jakich materji 
nosić mają pnntalony^ w P aryżu  tegorocznej jesieni? 
możebyśmy zamilczeli o tero, gdyby nie oryginalność 
pomysłów nagliła nas, do cząstkowego chociaż spraw o
zdania. A najprzód wystawcie sobie roaterję, na której 
ciemnem tle, od pasa, aż do kolan, rozkrzewia się g ir
landa z liści. Jest to naśladowanie ubioru ludzi p ie r
wotnych, do których cywilizacja ani palcem nie k iw nę
ła, dla tego też wspomniona materja zowie się dzika. 
Dalej idzie skóra tygrysia , zasiana różno-składnerai 
kratkami, potem trincaria, strojna w deseń składają
cy się z mnóstwa najdziwaczniej wykrzywionych twa
rzy! Las, wielkie kraty, po których wiją się gałęzie; 
mozajka, szerokie pasy, upstrzone różno-kolorowemi 
kwadracikami, a nakoniec materja, której deseń wyo
braża ja jk a  ułożone jakby w koszyku!! niechże elegant 
ubrany w takie pantalony, przypadkiem upadnie na u li
cy, jaka się to zrobi ja jeczn ica , jak świetny będzie bal 
dla Paryzkich  uliczników! U nas jeszcze tych cudów  
dowcipu, niewidzieliśmy, chociaż mieliśmy sposobność 
zwiedzić nowy skład wyborowych ubiorów męzkich, 
przy ulicy Bielańskiej N° 609, na 1-m piętrze. Zakład •* 
ten urządził, P. Albert M ajewski, znany powszechnie, 
ze swego gustu i w ytw ornej  e legancji  wyrobów. Zna
komita jest tam obfitość pięknych materjałów, ale nie- 
widać ani komicznych twarzy wyglądających z każdego 
fałdu, ani kruchych pantalonów z ja jek , i lepiej, dla cze
góż wyszedłszy na ulicę, mamy wyśmiewać się wza
jemnie? Z resztą polecać P. Majewskiego, modnej P u 
bliczności, byłoby zbytecznem, gdy już tyle dał dowo
dów znajomości swojej sztuki.

Zachęcony względami szano: Publiczności, mam h o 
nor  zawiadomić, iż Czytelnia  mieszcząca się przy Xię- 
g a rn i mojej, pod firmą A. Nowoleckiego, przy ul: Kra- 
kowskie-Przed:, wprost kolumny Z ygm unta , pod N r 
457, skompletowaną i zaopatrzoną została w dzieła naj
dawniejsze jak i najnowsze wyszłe w kraju i zagranicą 
wszystkich znakomitych pisarzy, tak że już może stanąć 
na równi ze wszystkiemi tu w W arszawie exystujące- 
mi czytelniami. Obejmować będzie nie tylko romanse i 
powieści, ale i dzieła tyczące się historji wszystkich n a
rodów, klassyczne, naukowe, i wszelkiej poważniejszej 
treści, jakie znajdować się będą w niniejszej xięgarni,  
tak za opłatą miesięczną jak i pojedynczo od tomu. Bliż
sze warunki abonamentu, wskaże katalog nowy, wkrótce 
mający opuścić prassę drukarską, gdyż staraniem bę
dzie tejże xięgarni, aby w miarę wychodzących dzieł no 
wych, natychmiast takowe udzielane były do czytania 
szanownym Abonamentom.

W chwili kiedy nam przestały dopisywać kartofle, 
występują na scenę marchwie, a trzy okazy tychże, nade-

#
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słane w tych dniach do R edakcji Kurjera, są prawdzi
wie zadziwiającemi tak pod względem kształtu jako i nad
zwyczajnej wielkości. Ta ostatnia, to jest wielkość, na 
szczególniejszą zasługuje uwagę, zwłaszcza gdy jak to 
powiedzieliśmy wyżej, kartofle wypowiadają nam po
słuszeństwo. Nie tak to przecie wiele lat temu, kiedy da
wny korzec kartofli, kosztował pół rubla, a dziśczetwert 
tychże dochodzi już 2 ruble srebrem. Koniecznie zatem 
o ile możności należy myśleć o chowie innego rodzaju 
jarzyn, a kiedy owe marchwie, rzepy, i t. p. warzywa, 
zaczynają na gruncie naszym olbrzymieć, rozszerzmy 
przeto uprawę tychże na większą skalę, aby nam m o 
gły zastąpić kartofle. Trudne to będzie zastępstwo, bo 
jak utrzymuje jeden z gastronomów, sam tylko ■kartofel 
począwszy od zupy  aż do pieczyw a, można 24 razy, i 
to zupełnie odmiennie przyrządzić. W każdym jednak 
razie, do zacnych Gospodarzy należy, zrobić co tylko bę
dzie można pod względem tego zastępstwa. 1 kapusta  
w tym roku droższa; dziś na targu kopa, przechodzi juz 
rubla.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od A. a. kop. 
50, i od J. K. kop. 50, na budowę Kościoła w Gidlach. 
—  Od Familji Z., rs. 5 kop. 25, na budowę Kościoła 
w Mokotowie.—  Od W. B. kop. 30; od M. kop. 15, i od 
T. S. kop. 15, na światło przed statuą MATKI BOZ- 
K1EJ, przed Kościołem XX. Reformatów .—  Od T. S. 
kop. 15 dla ciemnej Wdowy E. S. w domu XX. Missjo- 
narzy, na 3ciem piętrze; kop. 15 dla ciemnej Wdowy 
Jaskulskiej przy ulicy Niecałej, z prośbą, by zmówiły 
pacierz za dusze zmarłe; kop. 15 dla żony piłata, matki 
dwojga bliźniąt; kop. 15 dla Ludwiki C zyżew skiej, 
matki 2ga bliźniąt, pod Nrem 1484, (obie matki niech 
westchną na intencję dzieci T. S.), i kop. 25 na budowę 
Kościoła w Gidlach.—  Bezimiennie kop. 60 dla m a ł
żonków Teliszewskich, przy ulicy W a licó w m o  1109, 
których złote wesele ma przypaść w roku 1854. u a  
bezimiennej osoby rs. 1, na światło przed statuą MA
TK I BOZKIEJ, przed Kościołem X \ .  Reformatom, na 
intencję ubłagania zdrowia najdroższego męża, i zesła
n ia błogosławieństwa ukochanym dzieciom, wchodzą
cym do nowego Instytutu Szlacheckiego, jakoteż pozo
stałemu w domu, aby MATKA BOŻKA raczyła doda
wać mu s i ł  i ochoty do pracy i nauki.

Do uzupełnienia wynalazków bieżącego stulecia, tak 
obfitego w wszelkie odkrycia, nic już niebraknie, jak wy
nalezienie kierunku balonów, któremi by można odbywać 
podróże. Myśl ta od lat wielu nieprzestaje zajmować r ó 
żnych wynalazców, a zaledwie po próbach i doświad
czeniach, w jednym kraju upadnie, na nowo znowu po
wstaje w drugim. Ze wszystkich wszakże mechaników, 
najwięcej pracuje obecnie nad tem, a m e r y k a n i n . W i s e ,  
i po odbyciu pr(yj) w Ameryce, przyrzeka puścić się na 
drugą stronę Atlantyku  do Europy. Według niego, po
dróż ta będzie trwała 24, albo i mniej godzin-, a faou- 
nek jakim zamierza obarczyć swój balon, ma wynieść 
34,375 funtów’. Wynalazek w:szakże P. Wise, nie roz- 
trzygnie jeszcze stanowczo kierunku balonem, gdyż dla 
odbycia tej podróży, P. Wise zamyśla korzystać z p r ą 
dów atmosferycznych, które według twierdzenia Pro*

fessora Espy, panują na wysokości pół czwartej mili 
po-nad lądem Am eryki Północnej, a które dozwalają 
się kierować żeglarzowi napowietrznemu, ku każdej 
stronie świata.

(A. n.) Przybyły z Cesarstwa do W arszaw y  w in tere
sie własnym, a mając dla całego mego domu do spo
rządzenia futra w rozmaitym gatunku, podług reko
mendacji moich znajomych, udałem się na ulicę Gołę
bią pod Nr 179, pod godłem Białego lisa, do K uśnie
rza Felixa Kruszelnickiego, k tórem u oddawszy całą tę 
robotę, odebrałem ją  ukończoną w naznaczonym te r 
m i n i e ,  z prawdziwą gorliwością i zręcznością wypraco
waną. Nie mogłem więc zatem ażebym wynurzając mu 
szczerą wdzięczność, nie wskazał Publiczności V. K ru
szelnickiego, jako człowieka godnego zaufania, biegłe
go i pilnego w swoim fachu Majstra. —  J. Zb:, Oby
watel z Gub: Grodzieńskiej.

W Moskwie w magazynie Grantowa, okazywany je s t  
tak nazwany Okaziciel godzin  w Moskwie, odpowia
dający godzinom w innych miastach Cesarstwa, i w 
góle znaczniejszym punktom ua całej kuli ziemskiej. 
Wierzchnia linja czyli strzała na cyferblacie okazuje go 
dziny w Moskwie, wtedy gdy strona lewa wskazuje ta
kowe w stronach wschodnich Moskwy jak up. w m ia 
stach : W łodzim ierzu, Kazaniu  i w Guberniach Sybir- 
skich. Prawa zaś strona tegoż czasom iaru, okazuje K i
jów , P aryż  i Londyn. W szystkie Gubernie i znaczniejsze 
miasta w Cesarstwie, wymienione są w porządku alfa
betycznym w oddzielnej xiążeczce, a wynalazłszy które 
z miast w tymże alfabecie, można odpowiednio położe
niu jego pod takim lub owym stopniem, dojść na cyfer
blacie czasomiaru  godziny, która tam jest w tej chwili.  
P om ysł ten machanika Gawryłowa, uznali miejscowi a- 
stronomowie za naderznakomity, obok całej swej prosto
ty pod względem mechanizmu i zarówno obchodzący 
młodych jak i starszych. Czasomiar taki okaże się na
wet użytecznym i w gabinetach ludzi uczonych, a wraz 
zxiążeczką, kosztuje tylko 5 rs.

Wielu z przechodzących ulicą Mazowiecką, przypa
truje się rozbierać zaczętym ruderom domu czerwonego. 
Gmach ten zdobią niektóre ciekawe szczegóły w guście 
rokoko. Do tych liczymy s tiu k i od ręki robione przy 
oknach i rynny odpływowe na 4ch rogach, wyobrażają
ce smocze głowy; także dach zbudowany dawną m an ie
rą, o dwóch kondygnacyjach. Podobne dachy jeszcze 
widzieć można, na niektórych dawniejszych domach 
Pańskich w W arszawie.

P rz y  chemicznym rozkładzie w P etersburgu  niektó
rych przedmiotów żywności,  odkryto, że w tak nazwa
nych piklach, (używanych zamiast sałaty do pieczyste
go), bywa przymięszany kw as siarczany  i miedź, a to 
dla nadania piklom  większej mocy i trwałości,  i zacho
wania koloru. Mięszanina takowa jest szkodliwa dla 
zdrowia, przeto N a jw y ż e j  rozkazano, iżby wszędzie, 
gdzie p ikle  są sprzedawane, poddawać je pod rozbiór 
chemiczny, i jeżeli się w nich okażą zdrowiu szkodliwe 
substancje, sprzedaż ich zabraniać.

Owoce pestkowe, obrodziły u nas w tym roku. M nó
stwo jest śliw ek, a  stosunkowo i brzoskwiń.

[*)
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Najprzewielebniejszy Arsenjusz, Arcy-Biskup W ar
szaw sk i i N ow ogeorgiew ski, wyjechał do Kali
sza.

JO. Xiążę Urusow, Jenerał-M ajor z Orszaku JEGO 
CESARSKO-KRÓ LEW SKIEJ MOŚCI, Gubernator Wo
jenny Niżegorodzki, wyjechał do Wiednia.

J W. Jan Hr: Jezierski, Marszałek Szlachty Gubernji 
Lubelskiej, wyjechał do Lublina.

P. Villoutry, Sekretarz Konsulatu Francuzkiego  
w W arszawie, wyjechał do Paryża.

P. Rakowicz, Nauczyciel malarstwa w C e s a r s k i m  Ka
zańskim  Uuiwersytecie, wykonał piękną rycinę, po
święconą pamiątce historycznej Kazania, przed trzech- 
sel latami. Dnia bowiem 2 Września r. z. przypadła ta 
trzechsetna rocznica, jak Królestwo K azańskie  podbi
te  zostało przez Rossję, a w miejscu pó ł-xięiyca , za
tknięto znak K r z y ż a . N-a tym więc temacie, P. Rakow icz 
rozw inął swój utwór, poświęcając takowy mieszkań
com Kazania. Rycina ta znajduje się w składach ry 
sunkowych w Petersburgu  i w Moskwie.

Wiadomo, że moda noszenia różnego rodzaju dro
bnostek przy łańcuszkach od zegarków, dotąd nie usta
je; ale jednym z osobliwszych tego rodzaju wyrobów, 
jest klejnocik nadesłany w tych dniach przez J. K. W. 
Izabellę Infantkę H iszpańską, dla jednej z tutejszych a 
związkami pokrewieństwa połączonych osób. Klejno 
cik ten składa się z kamienia w kształcie serca po j e 
dnej stronie z tarczą czerwoną, a po drugiej z szafiro
w ą, na których mieści się herb Burbonów Prancuzkich
1 Burbonów H iszpańskich. Kamień ten cały otoczo
ny  zlotem, w guście rokoko, jest oprócz wartości we
wnętrznej, doskonałym i pod względem sztuki wyro
bem.

Zaledwie pora jesienna owionęła nas swojem zimnem 
iw ilgotoem  tchnieniem, a chodniki ulic lada chwila po
k ry ją  się błotkiem, już skrzętni nasi przedsiębiercy, a 
w  tej liczbie właściciel znanego handlu P. Kopczyński, 
przy ul: Krak:-Przedm: naprzeciw gmachu Dobroczyn
ności, sprowadził w tych dniach znaczny zapas kaloszy  
z gutta-perchy  i gum elastycznych, z fabryk Am erykań
skich  pochodzących, i eleganckich trwałych, a nawet 
pod względem cen nieodstraszających nikogo. Nadto 
handel tenże rozprzestrzeniwszy swoje stosunki z naj- 
pierwszemi zagranicznemi handlowemi domami, będzie 
ustawicznie przez całą nadchodzącą zimę zaopatrywany 
w świeży towar. Tamże znaleźć można i wiele innych 
tegoż rodzaju wyrobów, dziś najbardziej poszukiwanych 
a nawet za zamówieniem sprowadzać będzie oa żądanie 
szczegółowe artykuły z tegoż materjalu, już dziś do naj- 
roziiczniejszych użytków zastosowane.

Ooegdaj dwa stada dzikich gęsi, ciągnąc długim sze
regiem, przelatywały nad W arszawą.

W tych dniach oglądaliśmy przywiezione z P ary
ż a  dwa medale, które pomnażają liczbę wybitych we 
F rancji tego rodzaju pamiątek. Pierwszy z nich w y
szedł na świat z okoliczności ustanowienia Cesarstwa d.
2  Grud: r. z., z popiersiem Napoleona I I I  Cesarza; a 
drugi w dzień zawartego ślubu przez Napoleona, to jest 
30  Stycznia 1853r. Na tern ostatnim z jednej strony jest

odpowiedni napis, a z drugiej dwra popiersia to jest Ce
sarza Napoleona i Cesarzowej E ugenji. Niektóre zbio
ry tutejsze, zajmujące się gromadzeuiem wszystkich tak 
krajowych jak zagranicznych medali, już posiadają, i te 
dwie nowe z czasów obecnych pamiątki.

W  tych dniach wyszedł z litografji Pana J. V. Flecka, 
prześliczny Mazur, utworu znanego Artysty naszego P. 
Nikodema Biernackiego, ułożony na fortepjan, a przy
pisany W. Katarzynie W sewolojskiej. Mazur ten p. u . 
Wspomnienie z  Peterhoffu, w chwilach wykonywania 

go przez P. Biernackiego  na skrzypcach, podczas da
wanych przez niego w ostatnich czasach koncertów, 
budził zapał powszechny, i do rzędu pięknych utworów 
tego Artysty policzony został. Dostać go już można 
w Składach PP. Sennewalda  i Friedleina.

August T rzełrzew iński, Adwokat przy Sądzie Apel- 
lacyjnym, przeniósł swoje mieszkanie pod Ner 4 7 l£  
przy ulicy R ym arskiej.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zos ta l i : 
po Kom: Mąż na wsi, Pani Kurcjusz, Pani Z ie liń 
ska  2-kroć, Panna Ciemska, PP. Żółkow ski 3-kroć, 
Królikowski i Komorowski po 2-kroć, i Bodurkie- 
wicz.

W Londynie, znowu na dniu 7 b. ra. pszenica  pod
niosła się o 2 sch: na kwarterze.

W ciągu m. z. sprzedano w W rocławiu  po dobrych 
cenach około 6,000 cent: wełny, po największej części 
z Cesarstwa Rossyjskiego  i Królestwa Polskiego. Je
sienny ja rm ark  na sukno w Lipsku, wypadł dobrze. 
Na ja rm ark  jesienny na wełny w W rocław iu, dosta
wiono około 20,000 cent: tego produktu; z tych 15,000 
jednostrzyżowej rossyjskiej, polskiej i poznańskiej. 
(W r. 1852 było na ja rm arku  jesiennym w W rocławiu  
wełny cent: 18,000, a w 1853 cent: 35,500). Sprzedane 
wełny składały się po największej części z dobrych je- 
dnostrzyżowych wełn rossyjskich  i polskich. Płacono 
za wełny polskie  letnie od 65 do 75 tal: za cent:, za śre
dnie i cienkie jednostrzyżowe od 75 do 88 tal:; za ros- 
syjskie  średnie od 68 do 78 tal:; za takież ordynarne 
jednostrzyżowe od 64 do 66 tal:.

A n g l j a . —  Zaprzeczono pogłosce puszczonej przez 
dziennik Herald, że flotta Admirała Corry, otrzymała 
rozkaz wypłynięcia na pełne morze. Również zaprze
czono pogłosce o wystąpieniu Lorda Aberdeen z gabi
n e tu .—  Rapporta handlowe donoszą o przesileniu fi- 
nansowem w Anglji; brak pieniędzy większy tam czuć 
się daje, jak na stałym lądzie Europy. Kupcy, cierpiąc 
z powodu niepewności kw t& l^W schodnią  wywoła
nych, wiele swych funduszów wycofali z banku. (Jour: 
de St: Pet:).

A u s t r j a .—  Cesarz w dniu 10 b. m. miał się udać do 
Monachjum  do swej narzeczonej.—  Nowa taryffa w krót
ce będzie ogłoszoną; niewiadomo dotąd z pewnością, na 
czem zależą zmiany w dawnej zaprowadzone.—  Rząd 
wszelkiemi środkami stara się o poprawienie straży 
granicznej; wydano w tym celu nowe rozporządzenia. 
Kontrabanda w istocie bardzo szkodzi tak dochodom
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skarbu, jak i handlowi cło opłacającemu.—  H r: Kar- 
nicki, Poseł w Szw ajcarji, przybył do W iednia  z Karls
bad. (Lloyd).

F r a n c j a .  Paryż 7 Października. —  Z departamen
tów donoszą o zniżeniu cen zboża; rząd dotąd nie ogło
sił żadnego raportu urzędowego o wypadku żniw; ko- 
niecznem to jednak dla kupców, by śmielej i pewniej 
swe zakupy robić mogli. —  Na skutek dekretu zni
żającego cło od mięsa solonego, kupcy w portach spro
wadzić zamierzają wielkie masy tego artykułu żywno
ści z Ameryki; za kilka miesięcy będą sprzedawać kilo
gram tego artykułu po 25 centy: (funt wypadnie po 3 
kop:).— W wysokich sferach administracji bardzo ma
ło  teraz pracują; Rada stanu prawie nic nie ma do robo
ty.—  Pierwsze polowanie odbędzie się w Compiegne 
w d. 13 b .m . Cesarzowa towarzyszyć będzie Cesarzowi 
konno .— Przy rozbieraniu starego pałacu Ministerjum 
spraw zagr:, 3ch robotników znalazło w murze ukryte 
150,000 fr., i z tym skarbem uciekło; wyprawiono za 
niemi ajentów.— Ukończono już kolej żelazną wklęsłą od 
placu Concorde do rogatek Passy, która ma służyć dla 
zwykłych wozów; nie zaraz jednak otwartą zostanie, bo 
jeszcze mają położyć drugą parę szyn. Podoboe koleje 
m ają urządzić i na bulwarach. Budowa tej kolei bardzo 
prosta; w poprzek drogi kładą bale drewniane, na tych 
w z d ł u ż  drogi inne bale; do tych zaś przyśrubowane są 
szyny. Nie wiadomo tylko, czy podobna budowa wy
starczy długo gdy wozy z ciężarami wielkiemi po niej 
chodzić będą.— Francja  liczy 614 pism wychodzących 
codziennie, co drugi, trzeci dzień, lub tygodniowo. —  
Wczoraj Cesarstwo znajdowali się w teatrze Porte St. 
M artin, na przedstawieniu sztuki pod tyt: Siedm cudów  
św iata. (Ind: Bel:).

H i s z p a n j a . — Xiążę Montpensier udał się do Sevilli, 
by tam przygotować mieszkania dla swej rodziny. 
W krótce ogłosić mają dekret zwołujący kortezy. 
(Lloyd).

T u r c j a .—  Według listów z Konstantynopola zdm a 
16, Sułtan niewzruszenie odmawiał podpisania manife
stu wojowniczego; dotąd jednak starania Posłów, by 
Porta  przyjęła bez zmiany notę W iedeńską, były 
próżne. —  Redaktor dziennika urzędowego Journal 
de Constantinopole, Pan D ucivier, został usunięty, po
nieważ pozwalał sobie pisać zbyt ostre artykuły prze
ciw Rossji. —  W dniu 19 z. m., wiedziano już w Kon
stantynopolu, że Rossja  odrzuciła modyfikacje Ture
ckie  w nocie W iedeńskiej. Stronnictwa wojny i poko
ju porozumiały się; wątpią bardzo, by Porta zrobiła 
nowe ustąpien ja. u l brojenia jak najenergiczniej pro
wadzą. (J. de St. Pet:).

W ł o c h y . —• w  Turynie  czuć się daje brak gotówki 
brzęczącej, na czem cierpią rozmaite przedsięwzięcia 
Przemysłowe; Minister skarbu Hr: Cacour pracuje bar
dzo, by utrzymać kredyt publiczny. Pogłoskom o zmia
nach w gabinecie Sardyńskim  zaprzeczono.—  Hrabia 
Apponyi Poseł A ustrjacki, przed wyjazdem z Turynu, 
Podpisał jeszcze dwie konwencje, pocztową i telegra
ficzną. Wróci on do Turynu  po powrocie Posła S ar
zyńskiego  do Wiednia. (Ind: Belge).

R o z m a it o ś c i . —  Na przestrzeni do F rankfurtu  po obu 
stronach kolei, prezentują się liczne ruiny starych zam
ków rycerskich; jest to kraina Minnesengerów, duch 
średniowieczny zdaje się tu jeszcze wionąć, tak wszy
stko tu poważne, ponure, zarazem powabne i odstrę
czające; chcesz wiedzieć przeszłość tych zwalisk, drze
miące tajemnice tych lochów, czytaj stare sagi niemie
ckie, a zaspokoisz twoją ciekawość. Celniejsze miasta 
tej ruty, są, Marburg, słynny wszechnicą, bardzo sta
rym Kościołem gotyckim, i więzieniem na wyniosłej 
górze położonem; dalej Giessen, również Uniwersyte
tem s łynny .—  Krawcy Berlińscy  zawarli przed parą 
laty umowę, aby sobie wzajemnie udzielać nazwiska 
złych prak tyk  (kunden), t. j. tych, którzy każą robić, a 
nie płacą, a to dla zapobieżenia licznym stratom, jakie 
ponosili. Podobnyż układ zawarli świeżo Berlińscy  l i 
chwiarze. Prowadzą oni osobną sięgę leniwych wie
rzycieli wexlowych, i aby tych wyśledzić, utrzymują 
wspólnym kosztem pisarza, który codziennie obowią
zany jest chodzić do sądu miejskiego, i wypisywać na
zwiska i stan tych wszystkich, którzy o długi wexlowe 
są pozywani. Nazwiska te wpisane zostają bezzwłocznie 
in  das faule Buch, a kto się raz tam dostanie, ten może 
być pewnym, że od żadnego Berlińskiego  lichwiarza, 
choćby największy ofiarował procent, nie uzyska fenika.
 Or R agski, dowiódł w W iedniu  na zgromadzeniu
Towarzystwa Lekarskiego, że dwa cuchnące ciała w po
łączeniu z sobą chemicznem, rodzą najdelikatniejsze 
wonie. I tak, zgnilizna sera w połączeniu chemicznem 
z eterem siarki, tworzy najwonniejszy zapach ananaso
wy. Kwas maślany, czyli smród starego sera, połączo
ny z eterem olejku swędnego, rodzi przedziwny zapach 
jabłeczny; a zaś kwas octu z tym samym olejkiem swę- 
dnym, wydaje najprzyjemniejszą woń gruszki.—  Pijak 
upadłszy na ulicy, zranił sobie czoło, co nazajutrz za
lepił czarnym plastrem; kolega spotkawszy go zapytał: 
»Z kądże to ta czarna chmura na twojem czole?” »Ha! 
to reszta z wczorajszej burzy!” odrzekł pijak.

PRZY JECH A LI do WARSZAWY.
Bacewicz Jan Rad: Stanu z Wierzchowisk; Błędowski Jńz: Oby: 

zKrzewaty nr 556; Czeliszczcw Rad: Dw: zParyża nr 613; Doro- 
żyński W ład: Oby: z Gub: Podolskiej nr 490; Dziekońska Michalina 
Oby: zDrezna nr 570; Ignatowski Leon Ob: z Gub: Grodzieńskiej nr 
557; Lemański Edw: Oby: z Kłobucka nr 638; Mieszkowski Wine: 
Oby: z Zgniłego błota nr 548; Moniuszko Konst: i Moniuszko Kazi: 
Oby: z Tykocina nr 625; Pieniążek Czesław Oby: z Głowna nr 626; 
Rochlitz Herm: Urzęd: z W rocław ia nr 1272; Schlenker X aw ery 
Kup: z Paryża nr 459.

IC yjechali: Aertinger Aug: Art: Malar: do Munich; Czajew 
Miko: Sekr: Gub: do Rygi; Duloup Jul: Kup: do Niemiec; Grodzki 
Pułko: do Petersburga; Houen Ant: Kup: do Gdańska; Kister Wasil 
Pułko: de Petersburga; Lievenne Anna Arty: Dram: do Paryża; 
Laski W ładysław  Sekretarz Kolleg: Urzęd: Banku do Włoch; v. 
Munthe Morgeostiern Christjan Szambelan, i Naczelnik Policji m. 
Chrystjaoji, doChrystjauji; Pelikan Euge: Rad: Dw: do Petersbur
ga; Paradowski Jene:-Major do Krasnegostawu.

DOI1ESIESIA.
«IX\EGIlO\,V do sp rzed an ia , w P ie k a rn i Bogumiła 

F ritsch  przy ulicy Trębackiej Nr 640;—  tak że  otworzoną zo
s ta ł a  sień z BUŁKAMI i CHLEBEM, z p iekarn i mojej w  dom u 
P P . Kanoniczek N r 604.
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COŁB-CREAM, czyli Pom ada udelikatniąjąca płeć 
Dam, doświadczonej doskonałości, je s t  do sprzedania en gros, 
lob częściowo w  słoikach kamiennych, po cenie daleko zniżonej, 
z powodu przyśpieszającego się w yjazdu, odstępując 50 procent 
od zw ykłej dotąd branej, w  M agazynie P rzem ysłow ym  przy  u- 
Jicy Miodowej pod N r 495, w prost zakładu optycznego P . P ik , 
w  domu Grabowskiego.

Z łożyw szy na ręce JO . X ięcia A lexandra D ruckiego-Lubeckie- 
ge, PLEN IPO TEN C JĄ , w  dniu 3 Sierpnia 1847 r . przez JO .X ię -  
żnę M arję D rucką-Lubecką w ydaną mi do zarządu Dóbr je j i 
in tereresów  tak  w  K rólestw ie Polskiem jako i L itw ie, mam ho
nor uwiadomić osoby interesow ane, że odtąd Plenipotencja mo
ja  nie exystu je , i że zarząd tak Dóbr Cmielowskicb, jako  i in
nych interesów  z niemi zw iązek m ających, do mnie nie nale
ży .—  W arszaw a d. 18 (30) W rześnia 1853 ro k u .—  W alerjan  
Ostromęcki. (z Gaz: Rzą:).

Potrzebną je s t HORREPETYTOHHA. W iadom ość 
powziąźć można p rzy  ulicy ulicy Gołębiej pod N r 176, na 3m 
p iętrze.—  Tamże są do sprzedania : SKRZYPCE, TACA srebrna, 
DYW AN now y, i dwie PO SZEW K I haftow ane nowe; także 
F O H T E P J A N  o 6ciu oktaw ach do najęcia.

U 'O R 'U I E P .I A R I  palisandrow y now y, o 7miu 
oktaw ach, z blatem całym  żelaznym, jes t do sprze
dania lub w  zamian na s ta ry , przy  ulicy Sto Je r- 
skiej, drugi dom od ulicy F re ta , obok fabryki W . E - 

w ansa, pod N r 1765, w  podw órzu, gdzie sztachetki, p rzy  oknie 
na dole.

B A N IN A  rodowita Niemka, życzy pomieszczenia za BONĘ. 
Wiadomość przy  ulicy N iecałej N ro 614g\

LOKAL na Im  piętrze, sk ładający  się z 7u Pokoi, pomię
dzy temi Salon z balkonem i P rzedpokój, z Górą w łasną i Ku
chnią ang:, w szystko świeżo odnowione, z S tajnią i W ozow nią, 
do najęcia każdego czasu, przy  ulicy Smolnej pod N r 12864, 
obok Nowego-Swiatu, idąc N ow ą Drogą po praw ej ręce , za o- 
grodem N ajwyższej Izby O brachunkow ej, ja k  karta  tamże na 
rogu wskaże.

OSOBA, k tó ra  zajm ow ała się i zajmuje dotąd za rz ą 
dem domu i w ychow aniem  dzieci w  W arszaw ie , i posiadająca 
na to chlubne św iadectw a, życzy przy jąć tak iż  obowiązek w W a r-  
szawie Juli na prowincji. W iadomość pod N r 1250 przy  ulicy 
N ow y-Sw iat, na 2m p ię trze  od frontu , to je s t  w  mieszkaniu 
W łaściciela tegoż domu.

POWÓZ z oknami, na stojących resorach, 
dobrze zbudow any, je s t  do sprzedania za rs. 100, 
w  domu zajezdnym przy  ulicy Bielańskiej, w Z a- 
jeżdzie Białostockim . O bejrzeć go można każdego 

czasu za zgłoszeniem się do Gospodarza, lub do domu zwanego 
R ezlera pod Nrem 451, na 2m piętrze, do W łaściciela tegoż Po
wozu.

Z powodu zamierzonego w yjazdu, je s t  do odstąpienia w ygodny 
LOHZL na lm  piętrze, w  oficynie, każdego czasu, za bardzo 
przystępną cenę, sk ładający  się z 2ch Pokoi obszernych, P rzed
pokoju, Kuchni, P iw nicy  iG óry , przy ulicy N ow y Św iat, w p ie r-  
wszym  domu za Izbą Obrachunkow ą pod N r 1285. W iadomość 
na miejscu.

Dnia 22 Paździer: (3 Listop:) r. b. odbędzie się licytacja z prze
targiem  w  d. 26 Paźdz: (7 Listopada) t. r .,  w N ow ogeorgiew skim  
O rdonans-hauzie, na sprzedaż zużytych 4641 sztuk W ORKÓW .

Jest do wypożyczenia każdego czasu RS. 3,000, 
na pierw szą hipotekę domu m urowanego w  W arszaw ie. 
W iadomość bez pośrednictw a osób trzecich, udzieloną 
byc może pod N r 391 na K rak:-Przedm :, w  Składzie

Broni.
C ztery  P3K O JE, Przedpokój i Kuchnia, na dole od fron

tu,^ z meblami lub bez, oraz Stajnia i W ozow nia, są  do najęcia 
każdego czasu, pod N r 1263 przy ulicy N ow y-Św iat.

d f tfo  Żądana je s t  S U M M A  rs. 9 ,000 , na lsz y  N r hipote- 
dŁ gflPy  ^i Dobr w  Gub: W arsz :, o w iorst 42 położonych, któ- 

rych w arto ść  je s t  rs. 50 ,000. Ktoby więc so'bie życzy ł 
u lokow ać, poweźm ie wiadomość przy  ulicy Ś to-Jań- 

skiej pod N r 22, na lm  p ię trze .

,  W  domu Gruszczyńskiego pod Nrem 1256 p rzy  u licy  N ow y- 
Sw iat, je s t do odstąpienia przez pewną familję, jeden piękny i ob- 
czerny POKÓJ z Przedpokojem, umeblowaniem i opałem, 
w  którym  osoba płci żeńskiej lub kaw aler szlachetnego prow a
dzenia się, mogą znaleźć wygodne pomieszkanie, za bardzo u- 
m iarkow aną cenę. Z apytać się  u  Stróża, lub u familji na 2m 
piętrze.

M ający chęć sprzedania za cenę p rzystępną, PJA- 
W U N O , z mocnym i przyjemnym tonem; zechce zo- 

——  staw ić  swoj adres w  handlu żelaznym przy  ulicy Dłu
giej Nro 557, w  domu Potkańskich.

MEBLE mahoniowe i jesionow e, w  różnych gar
niturach,^ są do sprzedania za pomierną cenę. Bliższą 

;li ł  1 ; wiadomość pow ziąsć mozua przy ulicy W ielkiej pod 
N r 1449a.

N O W O Ś C I .
N a nadchodzącą porę zim ow ą, zaopatrzyłem  Skład moja 

j jw  znacznej ilości i doborow ych gatunkach, w  rozm aite z oaj-’ 
ice ln ie jszych  fabryk Materjaty n a  PALETA zimo-.. 
|w e , KORTY, KURWA, HAMI2SELHI1 j a k |  
jjniem niej w  gotowe UBRANIA MĘZK1E, jako to : PA L E T A ,! 
g-TW IN Y , STANGRETKI, PONCHO, i inne pod rozm aitenaij^ 
Ijiiazw iskam i nowo obmyślane w  P a ry żu , a w Składzie m o im S  
Tjpodług najświeższych żurnali Paryzkich  wykończone robo ty .3  
BKazdy w ięc z Szanownej Publiczności, po trzebujący  kupić,3  
gezy to M aterjałów  na łokcie, czy też dobrać lub obsta low ać? 
| w  Składzie moim gotow ą G arderobę, tak pod względem gu-Ł 
|s tu ,  gatunku i ceny, ja k  rów nież pod względem spiesznego! 
pi eleganckiego w ykończenia robo ty , może być zupełnie zado-jf 
gwolony. Skład mój Sukna i gotow ych U biorów , na Krako:-if 
|  Prze dni: N° 441, naprzeciw odwacbu.—  S. Szupien iew icz. ~

Opuszczając w krótkim  czasie W arszaw ę, zyskaw szy  ju ż  ty 
le w zględów  Szanownej Publiczności tu tejszej, polecam się je 
szcze z najpiękniejszym doborem OBRAZÓW olejnych, sposobem 
chemicznym przezemnie wynalezionym , z najpiękniejszych sz ty 
chów na płótno przeniesionych, nieustępującym  w  niczem tak  
trw ało śc ią  jako też pięknością pod wzgędem sztuki dziełom p ie r
wszych M alarzy, w  ramach złoconych lub bez ram , a k tó re 
z powodu przyspieszonego w yjazdu mego, pragnę zbydź za dale
ko nizszą ja k  dotąd cenę.—  A. K. P o  po  w , u trzym ujący  M aga
zyn Przem ysłow y przy ulicy Miodowej Nro 495, w prost zak ła 
du optycznego J. Pik.

LOKAL obszerny i w ygodny, zupełnie w  św ieżym  gaście 
odnowiony, sk ładający  się z 5u Pokoi od frontu, G arderoby, K u
chni ang:, Drwalni i P iw nicy, do najęcia każdego czasu, przy 
ulicy  N alew ki pod N r 2255/6 .

B A N K  P O L S K I .
Ogłasza, iż w  d. 12 /24  Października r . b. o godz: 12 w  południe, 

odbędzie się w  Nowem-M ieście nad rzeką  Pilicą, przed miejsco
wym  Burm istrzem , licy tac ja , na sprzedaż NIERUCHOMOŚCI 
w tem że  mieście położonej, Nrem  88 ozuaczonej. Vadium wynosi 
rs r . 75; licytacja rozpocznie się od summy rs r .  600; połow a 
szacunku pozostawiona będzie przy  gruncie, druga zaraz zaspo
kojoną hyc winna. Biizsze w arunki są  do przejrzenia w  Kaucel- 
la rji Banku, i u Burm istrza Nowego-M iasta, gdzie i sama N ie
ruchom ość okazaną być może. —  P rezes, Radca T ajny, J. T y 
m ow ski. Naczelnik Kancelarji, Radca D w oru, Łubkow ski.

R O C 2 S  na resorach angielskich; oraz m ały 
KOCZYK na resorach w iszących, zdatny do po
dróży i do m iasta, to wszystko w  ja k  najlepszym 
stanie, za nader pom ierną ceaę do zbycia p rzy  u 

licy Bednarskiej pod N r 2675. Inform acja u stróża.
P rz y  ulicy Podw al pod N r 509, na 2m p ię trze  od fron ta , je s t 

do sprzedania KLAWIHORD, za bardzo uizką ceaę.
V O R T E P J A I V  k w ad ra to w y , o 6u oktaw ach, 

fabryk i Kainiriskiego, zupełnie odnowiony, je s t  do 
sprzedania w  demu pod N r 586 4, przy nlicy D łu 
giej. W iadom ość u S tróża Rocha.
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t  osobny  >ub wspólny, ze stołem  lub bez, dla osoby
ple. żeńskiej, przy ullcy Nowoiipie N r 2427 do . . . *
domosc tamże w  Szkole.

W  W  f  P ?! '\V  i z v )!■ L-1*P '  ̂  “ llcy  K okow sk ie-P rzed  mieście, w  domu 
• i* . ^ ’ na lszem  piętrze od frootu, są  do sprzeda-

ma z woluej ręk iro zm aite  eleganckie M E B L E  rów nież L IT - 
’ L A M P Y  i Z E G A R  sto łow y.

J f O H P E P J A N r  o 5 y 3 o k taw y , je s t dosprze- 
_  “aB‘a za pom ierną cenę. Wiadomość p rzy  ulicy Mo- 
S M B j l  *®towskiej Nro 1348, w  domu Pani Kochen, ua 2m 

piętrze od frontu, u Pani Jełow ieckiej.

Dnia 9  It, m< rozpoczęta sie 
N P I I / i E l l A Ż

P I W A  B A W A R S K I E G O
( ś w i e ż e j  f a b r y k a c j i )

STA H U F Ł E ,
Z BROWARU 

H A B E R B 1 1 C H ,  S C H I E L E  e t  H Ł A W E ,
1 w  Głównym Z akładzie w łasnym  j>od LIPKĄ przy ulicy^ 
^Przejazd pod Nrem  651; oraz w L okalacli: P . Meczera pod/ 
i N rem  411 przy  ulicy Królewskiej; P . S trohm ajera przy  uli-a 
“ cy E lektoralnej pod Nrem 782; P . Hoesik przy ulicy M ar-ł 
k Szatkowskiej pod N rem  1385; u P . Schweitzer w  Hotelu1 
/L ipsk im  przy  ulicy Bielańskiej; w  Zakładzie P . Goździeje-^ 
^ WSj  v S° P*?Z. ubcy  Długiej, w  domu W go Cyprysiuskiego/ 

pod 586; p . Bolewskicgo przy  ulicy Długiej, w  domu1!
^ \ \  nej ys er pod N r 590; w  Lokalu W dow y S trzyżew skiej^ 
i przy ulicy G rzybów  pod Nrem 1080, w  domu W . Budell;, 

MP._ Brzezińskiej przy ulicy N ow y-Ś w iat pod N r 1307; P an il 
MNiesch W dow y p rzy  ulicy Elektoralnej pod N r 782- P  Hoł h 
i .  łub  przy ulicy Podw al pod N r 513; u P. Ejflera przy  u lic y 'L  
JD am ło w iczo w sk ie j, w  donui dawniej G rabowskich N ro 495 f

K O C *  familijny, na stojących reso rach , z for- 
deklem, do m iasta  i do dalekiej podróży zdatny 
je s t do sprzedania. W iadom ość p rzy  ulicy Marjen- 
sz tadt Nro 2647u , w  domu pod Łabędziem , udzieli 

S troz m iejscow y, lub tez S łużący  W ojciech przy  stajni.

H A R E I A  mocno zb u d o w an a , z  w a lizam i, 
zd a tn a  do pod roży ; P I J H O - O R ł  nie p o k ry ty ,  na 
żelaznych  osiach; p a ra  K O R JK  po ła t  4 r y ,  z b r y 
czką  N a jd y czan k ą ; o raz  z m e b li: K o z e ta , '2 F o te le

palisandrow e, 6 K rzeseł, S tó ł duży i do k a r t, mahoniowe, ada- 
aszkiem k ry te ; oraz Fotel safjanem k ry ty ; razem  lub szczegóło- 

* Stróża ,prZeda°ia P° d N r  1065> ulica K rólew ska. W iadomość

B I L L A R D  m a h o n i o w y  z w s z e l k i e m i  r e k w i z y t a m i ,  
o b r y m  s t an ie ,  z n a j du j e  s i ę  do s p r z e d a n i a  w  d o m u  P.  

S ^ —przy r°Patkach Powązkowskich.

I H & A D  F V T E K  i C Z A P E H ,  z Fa-IŚ 
bryk i Ch: P u ry ts ,  p rzy  uli: Nowo-Senatorskiejfer 
N ro 476, ma honor donieść Szan; Publiczności,P  

c |św ie je „ „ „ t , . 111“trzym ał z Paryża  i innych sław nych sto lic ,'^  
S tó w  U  fJ0D E L E  »a t * A P H I  z rozmaitych zimowych Kor
y te m  s ta ra ł^ -  m a‘erj a ł" w .- oraz M A S * H I  Paryzkie. P rzy- 

jjwszelkie g , f lę’, t’0r S zimowej, zaopatrzyć się we,
Ijżne damskie p  j ? ko to :  P asz cze , Algierki, i ró-

fo ia , iż w szv ^ ra - cajd c f ‘? Szano: Publiczności, nadmie
lnach —  Ch- n  °  sPrzedaj e się po bardzo przystępnych ce _  _Yn- P u r y t z .  J v r j

niiast'^*^*^*  obszerny, oparkaniony, w bliskości 
miejsc ' " ^ at** Rządowych położony, w  korzystnem 
dvm cz’ ”a w ysŁaWlenie Domu zdatny, je s t w k aż - 

asie z wolnej ręk i, do sprzedania; m ający

raC^  Si5  g ło s ić  bez pośrednictw a osób trzecich, 
pod N r 2322 przy  ulicy Dzikiej, w oficynie po lewej ręce, na dole.

f a b r y k a

OTiMIUDM
BRACI ŁESSER
p rzy  placu Krasińskich.' ,

Poleca się kompletnie assortow anym  składem  ZW IER  /
. CIADEŁ różnego rozm iaru i gatunku, PO C E N A fri iyta iit ' i 
^MIARKOW ANSZYCH. NA JU -

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania; FO R T E 
P IA N  o 6eiu oktaw ach, w  najlepszym stanie, z mo
cnym a przyjemnym głosem; PIEC pokojowy, w  gu
ście filara, nadzwyczaj prędko ogrzew ający, z ma

łym  udziałem drzew a; STO L jesionow y składany, w vklejonv 
suknem; PŁASZCZYK czyli Ryszela m aterjalna dzikiego koloru 
na lekkiej wacie; PO L-AXAM ITU łokci pięć; IMBRYK porce
lanow y, i KŁODA duża do zakw aszania kapusty . W yż w y ra 
żone rzeczy, za nader um iarkow aną cenę sprzedane zostaną. 
Ulica S tare-M iasto  Nro 38, na 2m p iętrze, do drzw i na lewo.

f S f e  DEM 4 f k'm 6 r  n'- n K A W 'A R M U  z BILLAR-'ę j& c  DEM, pod N r 560 p rzy  ulicy Przejazd, w prost ulicy Dłu
giej, polecam się łaskaw ej Publiczności, z zapewnieniem, żedobro- 
c ą  K aw y i H erbaty, smacznem przyrządzaniem  Pooczu i P rzeka 
sek; obok starow nej usługi i cen um iarkow anych, s ta rać  się  bede 
zasługiw ać na w zględy osob, k tóre zakład mój odwiedzać raczą -  
Karolina M ichałowska. 1

POKÓJ i Przedpokój od frontu, z meblami, dla K aw alera, 
na 2m piętrze w  domu W . Iw aszkiew icza, p rzy  ulicy Now y-Św ia 
Nr  1315, je s t  do w ynajęcia  od Sgo Michała.

D w a FO R TEPJA W  używ ane, o 6ciu o- 
k taw acb, są do sprzedania lub najęcia, pod N 557 
przy  u licy  Długiej, dom zw any Potka,iskie, z bram y 
na 2g,e p.ętro od frontu, w fabryce Fortcpjanów .

f  ^  g " T  " 7 restau,-ow any> znow em i podło- 
ga.ni, oknami, nowemi drzwiam i, piecami, na dole od frontu
sk ładający  się z trzech P okoi, nowej Angielskiej Kuchni’

N r T l6 3  n, WT 5, It “raj?Cla kaźlłe60 czas“ , *  domu pod N r 2163 p izy  ulicy Bonifraterskiej, w prost Kościoła. Tam- '
ze są do najęcia dw a POKOIKI, dla porządnego K a
w alera , lub spokojność lubiącego E m ery ta

L EK C JE a T A N f 1 1' rozPocz^ al -dzielać 
N r 6 4 n  l u f ak w  mieszkaniu własnem pod 
od J e z . r j  • o y° ek ta re S°-M iasta, pierw szy dom 

• . 0d ^e*u»ckiej, na 2m piętrze od frontu; jako też no oen 
sjach i domach pryw atnych—  Leopold M ajewski. P P

Jan K rassuski, rozpoczął udzielać lekcie TA l% rr>* a 
mach i po pensjach; również w w łasnym  mieszfaM u f a ’
^ m :r A j 44- w  'lonul W (Tnitza_ na 2m piętrze

I f  “ aIm ■><">»;.dooieść szanownej P u b l i c z n o ś c i^  o b j ^ K  
Lokal, dawniej Steiukellcra, w  domu Zrazow skiego p rz y n lic y l

»  rozp o °ty na się z dniem 8 b. m. S p rz ęg  
*  , . .  . " ,  ! l i 0 K 444» na Kufle i Buielki |
Fabryk . L .  Y » . . n Sh . e g o ;  przyczem Przekąski w każdym - 

Jcza_sie_po cenm n ^u jn m rk o w a,iszej, _  K aro | K estner,

W  folw arku Itńzanka, pod W łodaw ą, w  ogrodzie tam tejszym , 
są  do sprzedania RAMELJE i AKALEE INDYJSKIE 

o 3c i stop wysokości dochodzące, w  pięknych odmianach. W ia 
domość na miejscu u Ogrodnika.
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Z powodu w yjazdu, do s p r z ^ a n ia ; FO R T EPJA N  
m ah o n io w y  fa b ry k i  Bucholtza, hA N A PA  i hR Z E  
SEL  jesiouow ych, Włosienicą kry ty ch , m ało  uzy-

  M l w ane, i dw a LUSTRA duże w  ram ach złoconych.
W iadomość W domu W . Szmidcckiego, przy ulicy Nowolipie Nro 
2425 w chodząc w  pawilonie na lewo, na lm  piętrze, rzw i p 
sto ze schodów, z rana od 8ej do lO ej, a po południci od 2ej 
do 4ej.—  Tamże trzeci Tom „Volumina Legom , }
pom ierną ceoę.

J Skład Win i Korzeni E dw arda  Koehchsn .,, p izy  ulicy u  o  
Mgiej Nro 565 i 6, o trzym ał transport JABŁEK. J
jsUich; U l i  BO'* Owocowych P^w dz^w ych A n g ^ g  
"iskieh- T I I I I F L I  Perygordzkich; PA S*T K T «« /  
Is tra sb u rg sk ic h ; ŁIKIEBOW : Bordoskieh H olender-^
f k i ć h  i Paryzkic.,; jako też  O T 8 M A B D Ł  A ngielsk iej,#  
ip ra n c u z k ie j, i Sarep tjkM

fabryk i Petersburgskiej, bardzo mocno 
zbudow any, zdatny do dalekich podr ć iy , w  zopełam 
dobrym stan ie , je s t do sprzedania przy ulicy Eleklo 
raiuej N r 185. W ia d o m o ^ i  Stróży  M ichała. _  ^

r ^ ż ś f m  I j a s l f r ^  wynajęcia^ ró in e  B I E S K K A - d  
vSIHA w  pałacyku m urow anym , położonym o pół w io rsty  od4 
iW ibUŻszycb centrum  m iasta rogatek  na szosę a m ianow icie.(] 
v P a rte r  z pięciu pokoi i kuchni angielskiej; Belctaz ,czy>> P‘c r  ,

( m i k i ,  drw alnie; i lodownia w ra z  z piwnicą. D« w ygody tydb J  
i\m ieszkau n a l e ż y  dodać i  to :  ze znajdują się obok w ielk i 0 (J 
t o t i e g o  i w arzyw nego ogrodu, i w  samym£grodzae 
l \ ie  sie staw  i studnia. Pow ietrze  sw ieze i zdrow e, . wsze k.e\J 
Ip rz y in io ty  zv wności można tan. na miejscu z ła tw o sc ią d o tta c . a 
()K toby zafem" z O byw ateli ziemskich p rzybyw ając  d o W a rsz a -^  
K y w r a z z  F am ilją na czas dłuższy, lub tu tejszy  
( jo n y  do obszernego i wygodnego mieszkania, zyczy ł sobie na-V  
| \  ąć  k tóre bądź z owych lokalów , przez zimę lub na c a ł y  rok  ( |  
z może się zgłosić do osoby mieszkającej w donn. W . Moycho, 
IW z y  u licy  Długiej, pod N r 543, obokA dm infttracj.Tabaczoej (I 
X na 3cie p iętro , na praw o przy w schodach, w  godzinach od 9ejY 
ftran o  do le j  zpołudnia, co dzień. Ceny najmu nader um .arko-(J

hw ane; rów nie i** ~ r  TltiTR *
( j l a c b ,  p o r z ą d n e U I E B Ł E , o r a z L U S T R A ^

■ O

w ięc polecam, a mianowicie co głównie uw agę zapewne zw rócą, 
Port-Sygarn ice bardzo ozdobne na w ierzchu w yrobam i galwaoo- 
plastyeznem ijPort-Sygara bez ozdób tycb, w  środku k tó rych  wsze - 
kie nowego w ynalazku udogodnienia, tak  dalece, ze naw et niepomi 
uięto, stosownego pomieszczenia Maszynek czysto-srebrnyc i i naj 
silbrow ych, pięknie graw irow anych lub g ładkich, do zapalania sy - 
nar podczas w ia tru , deszczu i wszelkiej niepogody; Sygarmczki e- 
kocomiczoe; same powyżej już wspomniane Maszynki czyslo-sre- 
brne i uajsilbrowe ksz ta łtów  i wielkości, najpiękniej graw irow ane, 
w szystko to i wiele bardzo jeszcze innych pięknych rzeczy, en gros 
i częściowo sprzedaje po zniżonej cenie, ustępując 50 procent,] od 
stale oznaczonej i dotąd branej, w artości. Magazyn nioj dotąd

’ M K Ó S S f l E E  p n y  . . u ,  T « ę .
tnżnn i sprzedaną zostanie w  dniu 3 (1 5 ) Października

n C M V  l i ^ . w p ,  S .  T rjb n o iilu  C , *
W a rsz a w sk ie g o . L ic y ta c ja  zacznie się od sum m y rs .  129 

kon 94 W a ru n k i s ą  do p rze jrzen ia  w  h a n c e lla r j .  P is a rz a , . u 
pop iera jącego  sprzedaż  P a tro n a  A ndrze ja  P r a x ,  m ieszka jącego

przy ulicy F re ta  ^ i ć ^ k o b y m  ja  objąw szy posadę DYREKTO-

I ,  żeTak dawniej tak  i te raz , udzielam naukę muzyk, w e w szy
wane ze jak  daw J ow icie . fo rtep j aBUi śpiew u, harmon]! i

Mieszkam przy ulicy Kanonja N r 87; zastać mnie mo- 
Ż M z ra n a  od godz: 9 do KL a po południu od 5 do 6, w y jąw szy

W S ckw e^raItgor I W  W arszaw skiego, p o d a je ^ p u b l ic z n e jw U -

PRO PIN A CJI, składającej się z 3cb Karczem w
należność Skarbow ą, w jednoroczną dzierżaw ę—  J. Łuszczew ski

W  mieście Górze K alw arji, nad W is łą , p rzy  
szosę, o 35 w iorst od W arszaw y  połozonem, do 
sprzedania każdego czasu BOM, numerem 7mym 

I .    ■■ oznaczony, z Ogrodem fruktow ym , w środku Ryn
ku z gruntem  ornym , diesiatyn 25 częścią pszennym, i łąk i na 
siana fur 20, z zaroślam i na ..rzecznym gruncie na siano zdatne; 
na gruncie tym  u trzym ać można bydła sztuk 12; prócz tego pa
stw isko wolne dla w o łów  i paszy kom. Chęć kupna m ający, 
po dalszą inform ację zgłosić się raczą  na miejsce lub^w  W a ;  
szawie do don... pod Nr 1528 przy rogu ulic Cbm.elnej Szp, 
talnej; wchód od ulicy S zp italnej,na lm

S “ 5 S 5 S S ? i S f t S ^ ^ t r ^  p rzy  ulicy Z a k ro c z y m J  
O skie j, z wspólnym wchodem, przy  Fam ilji, każdego czasu j e s t^  
>  ,  i  n . ,1.1, mi t„h  hez: udzie zarazem  miec m ożoag

cego Stróża

P O U T K I M i V  mahoniowy, o 7u oktaw ach, 
bardzo mało używ any , z f a b r y k i  Hofcra j t^ t  o 
w ynajęcia  za pom ierną cenę, pod N r 394 przy  i 
cy K raki-Przedm :; dowiedzieć się można u Boni a-

iv „-rric vnd N r  1255 ,  poleca się Szanownej^
2S INowo zatozony
S j i r i y  N ow ym -Sw iecie pod N r  72.55, poleca^ię  J
^P ubliczności, wykonaniem  O B B A M W  P h a t o c r a f .  J
Ncznych i Dagucrreotypoivyrli, począw szy j j _ 

^mniejszych Medaljouów, aż do największego lorinatu, po umiar * 
jkowanycb cenach. Znaczny dobor gustow nyc ame , jes ^ 
^zawsze do w yboru  Szanownej Publiczności.

L. et O. N euschaeffer , Pbotografi z Berlina.

w p r z e j e ź d z i e  moim z Tyflisu, zatrzym aw szy się w  ‘"Ój**?™
• > •„ n tw orzyłem  przed niedawnem czasem, y lA łj* -'» * < ■ ™ 

nrZcnlvslow y pod N r 495 przy ulicy Miodowej, w prost Z akładu 
o-o P P ika. P rześ: Publiczność oceniwszy dobroć posiada- 

O pt^czne0 Magazynie moim, wiele ich zakupiła; w yjez-
d ż a j ą c  obecnie z W arszaw y , pragnę resztę w yprzedać; z tern się 

  »*’ * ’ 1 ; W o r s T f l U

S E O r E  ju n a ty , p raw dziw e Rossyj-k.e,

tnego, złozone z s“ lJlłr® j mje w iadom ość w  Cukierni P arav i- 
c io T e g °o ,taw 0 h m e l u  N ad w iśla .isk im , przy ulicy Bednarskiej, u  te -

s °  Jest" dT spraedania B l Ó B R O  z drzew a olszowego przy u- 
,i v p 0dw al pod N r 549, w  oBcynie na tm  piętrze. Ktoby sobie 

ta kowe nabyć, raczy się zgłosić do powyższego miejsca.

— p y t a n o  ciepła stopni 9. W czoraj w południe stopni 11.
rano wysokość w odv na W iile  stóp 6 cali 5. . . .

T FA T R  ROZMAITOŚCI! Ju tro , N ieszczęśliw y P rzy jaciel. 
S ta ra  R om antyczka . (Pan M aleszewski, przedstaw , w le j h o - 
medji ro lę A dolfa , w  2ej Barona). X A * C Ó W

Osoby życzące sobie pobierać " u m̂ e le^ 97.kaaia, pod N r

1066DT r7 y  uliT y Królewskfej, w  domu Ł u b i e ń s k i c h ,  w  korpusie 
na lm  p iętrze.—  Franciszek K arpow icz.

c obecnie z W a rsz a w y ^ p ra g n ę resztę w y p rzedać, z tern s,ę SoHeszczański.
^ ^ ^ i ^ a r s z : . -  W olno d ru k o w ał. W a r s z a w ^ d ^ a U ^ ^ ^ ^ i -------------------- ---------------------------------


